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s z a l k a  p o ln e g o  w, B lsc k en -  
z e n a  r o z b i ł a  n a  z a o h ó d  od 
u j ś c ie  B u za  u k o m p a n ię  r o ­
s y j s k ą .  u s i ł u ją c ą  s i ę  p r z y ­
b liżyć .

S a  f r o n c i e  g e n e r s ł a  p u ł ­
k o w n ik a  a r e y k s i ę o i a  J ó z e ­
fa ,  z  p o w o d u  t r w a j ą c y c h  
m ro z ó w ,  d z ia ł a ln o ś ć  b o jo ­
w a —u m ia r k o w a n a .

Ha f r o n c i e  g e n e r a ł a  m a r ­
s z a ł k a  p o ln e g o  b s .  L eo p o l­
da  B a w a r s k i e g o  w  w ie lu  
o d c in k a c h  f r o n t u  w z m o ż o ­
ne  w a lk i  d z ia ło w e  Ї o g ie ń  
m io ta c z y  m in . D z ia ła ln o ś ć  
n a s z y c h  k o m e n d  s t r z e l e c ­
k ich  b y ła  i w c z o r a j  r ó w n i e ż  
s k u t e c z n a .  Z o s ta ły  p r z e ­
p r o w a d z o n e  w ie lk ie  p r z e d ­
s i ę w z ię c ia  pod  B r z e ż a n a m i  
i n a  p ó łn o c o -z a c h ó d  o d  Z a- 
ło s z c z y e .  W o b y d w u c h  ty c h  
m ie j s c a c h  n a s z e  w o js k a  
d o k o n a ły  p r a c y  c a ł k o w i t e ­
go z n i s z c z e n ia .  P od  Z a ło -  
s z c z y c a m i  w z i ę l i ś m y  o- 
p r ó e z  t e g o  3 o f ic e ró w  i 2 5 0  
s z e r e g o w c ó w  d o  n iew o li ,  
o r a z  z d o b y l i ś m y  w  n i e p r z y ­
j a c ie l s k i c h  o k o p a c h  2 k u ­
lom io ty .
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I s w lto iy  MiiteMt.
BERLIN. 23.2 (В. K.) Donoszą u- 

rzędownie pod datą 22 b. m.
т в ы о п т ж  m i m m m m

W  Ш И Т .
Na południe od Armentieres 

zostały angielskie kompanie, któ­
re się wdarły po silnym ogniu, 
energicznym przeciwatakiem w y­
rzucone. Przy odczyszczaniu ro­
wów naliczono 200 zabitych An­
glików, 39 wzięto do niewoli. 
Ataki wywiadowcze przedsię­
wzięte przez nieprzyjaciela na 
południowy zachód od Warne- 
ton, na południe od kanału je­
ziora Labas i między Ancre a 
Somme zawiodły.
m C H D S H iA  WiHOWISIA

т о л ж .
Na południowy zachód od Ry­

gi i na południowym brzegu je­
ziora Narocz spełzły przedsię­
wzięcia rosyjskich oddziałów na 
niczem.

Koło Labusy i na licznych 
punktach między Dniestrem a 
Karpatami lesistemi przeprowa­
dzono ze skutkiem kilka zama­
chów.

Na froncie arcyks. Józefa i 
v. Mackensena słaba akcya w o­
jenna.
Macedońska widownia 

wojny.
Na wschód od Wardar usiło­

wali Anglicy zagnieździć się 
przed naszemi stanowiskami, zo­
stali odpędzeni w walce na rę­
czne granaty.

K o m u n ik a t  b u ł g a r s k i .
SOFIA. 23.2 (BK.) Sprawozdanie 

bułgarskiego sztabu jeneralnego z 
dn. 20 bm.:

Front macedoński: Między jezio­
ram i Doiran i W ardar dosyć żywa 
działalność artyleryi. Kolo godz. 8 
wieczorem ogień artyleryi na połud­

nie od Stojakowa wzmógł się do o- 
gnia huraganowego, który trwał o- 
koło godziny. Na reszcie frontu sła­
by ogień działowy. W dolinie War- 
dara żywa działalność lotników.

Front rumuński: Na wschód od 
Tulezy z obu stron kanału Św. Je ­
rzego słaby ogień artyleryi, piecho­
ty  i kulomiotów.
U w o ln ien ie  i n t e r n o w a n y c h  

K ró le w ia k ó w .
WIEDEŃ, Naczelna komenda a r ­

mii zarządziła wypuszczenie na wol­
ność wszystkich internowanych do­
tychczas poddanych Królestwa Pol­
skiego, o ile nie są pod względem 
politycznym podejrzani.

K w esty«  p o k o ju  w Iarbie 
g m in .

LONDYN. 23.2 (BK.) Biuro Reute- 
ra. Kanclerz skarbu Bonar Law w 
Izbie gmin w odpowiedzi na mowę 
kilku posłów pacyfistów, nawołują­
cych do rokowań pokojowych, o- 
śwladczył: W obecnej chwili, nie 
widzę żadnej możliwości zapewnie­
nia pokoju, jak  walkę o pokój. Nie 
walczymy o pozyskanie terenu lub 
też dla zapewnienia sobie pełnego 
sławy zwycięstwa, walczymy tylko, 
by kaście która popełniła tę zbrod­
nię udowodnić, że zbrednia ta  się 
nie opłaciła.

U k ra iń c y  do  W ilson» .
WIEDEŃ. 23.2 (BK.) Reprezenta­

c ja  ukraińska w parlamencie wy­
stosowała z okazyi noty koalicyi o 
celach wojennych koalicyi pismo do 
Wiisona, które złożono w am basa­
dzie am erykańskiej w W iedniu i w 
kaneelaryi gabinetowej cesarza. P is­
mo to podnosi, że Ukraińcy tworzą 
w rodzinie narodów słowiańskich 
samodzielny naród. Z oburzeniem 
odpierają twierdzenie koalicyi, ja ­
koby koalieya myślała ooswocodze- 
niu narodów słowiańskich i w ska­
zują na ucisk Ukraińców w Rosyi, 
przyczem przypominają uwięzienie 
i wywiezienie przewódców ukraiń­
skich i głowy kościoła unickiego 
m etropolity hr. Szeptyckiego.
S e n a t  a m e r y k a ń s k i  p r z e ­

c iw  s z p i e g o s tw u .
WASZYNGTON. 23.2 (BK.) Biuro 

Reutera. Przedłożenie rządu prze­
ciw szpiegostwu przyjął Senat 60 
głosami przeciwko 10.

K a t a s t r o f a l n y  w y b u c h  w 
S r e h a i tg ie l s k u .

KOPENHAGA, 23.2 (BK.) Jeden z 
dzienników donosi, że eksplozja a- 
municyi w A rehangiekku dnia 27 
stycznia by!a straszną katastrofą, 
której ofiarą padły tysiące istnień 
ludzkich, był to największy na świę­
cie wybuch i był podobny do trz ę ­
sienia ziemi. Szkodę m ateryalną o- 
cenieją na przeszło sto milionów ru ­
bli. Ogółem je st zapatrywanie, że 
katastrofę spowodowała nie niedba- 
łość, lecz że odnieść ją należy do 
zamachu maszyną piekielną. Dotąd 
uwięziono około stu  Finlandczyków 
pod zarzutem ndz’ahi w ta machu.

U rz ęd o w y  g ło s  a n g ie ls k i  
w s p r a w i e  w o jny  p o d m o r ­

s k ie j .
LONDYN. 23.2 (BK.) Podczas o- 

mawiania w parlamencie budżetu 
ministeryom marynarki pierwszy 
lord adm iralicji Carson, oświadczył, 
iż walka łodziami podwodnymi w y­
tworzyła położenie bardzo poważne 
i że dla zaradzenia tem u nie posia­
da on żadnych środków cudownych. 
Carson wyraził jednak nadzieję, i i  
przez zastosowanie zarządzonych 
już środków uda się znacznie zła­
godzić grozę położenia. Lord Car­
son stwiezdza, iż stra ty  angielskie 
są ciężkie; w ciągu pierwszych 18 
dni lutego uległy zatopieniu 134 
sta tk i angielskie, sprzymierzeńcze 
i neutralno; ale w tymże czasie do 
angielskich portów przybyło 6675 
okrętów i odjechało 5873.

Polityka milczenia o wypadkach 
niszczenia niemieckich łodzi pod­
wodnych, prowadzona przez Niem­
ców jest dla nich bardzo wygodna. 
P o  stronie angielskiej publikowanie 
s tra t niemieckiej floty podwodnej 
je s t utrudnione przez to, iż stw ier­
dzenie faktu zatopienia łodzi pod­
wodnej je st bardzo tiudnem . W 
końcu Carson wezwał naród do do- 
pomożenia flocie przez ograniczenie 
dowozu.

Z a to p io n e  s t a t k i .
BERLIN. 23.2 (В. K.) Nasze ło­

dzie podwodne zatopiły: Norweski 
okręt „Soldraken" (.3470 tonn) i nor­
weski parowiec „Ella vore".

O O R D Y N A R Y Ę
і  ІІШІ

1.
Wojna obecna i wynikająca z niej 

drożyzna, oraz trudność zdobycia 
artykułów pierwszej potrzeby, jak 
niemniej nizka skala zarobków— 
stawia w bardzo ciężkiem położeniu 
materyalnem liczne szeregi nauczy­
cielstwa ludowego ze wsi, oraz m ia­
steczek i miast.

Sytuacya nauczycieli, zwłaszcza 
obarczonych rodziną, w nic-ktćrych 
okolicach kraju  bardziej zniszczo­
nych przez wojnę, je s t do tege sto­
pnia krytyczna, że graniczy ze s ta ­
nem prawdziwego głodowania.

Złe i niedostateczne odżywianie 
powoduje upadek sił i niezdolność 
do pracy, oraz choroby a ciągle 
zgryzoty materyalne nie pozwalają 
nauczycielowi skupić swych myśli 
i wysiłków na pracy zawodowej.

W tych warunkach trzeba wiel­
kiej siły woli i poświęcenia ze stro­
ny nauczycielstwa, by trwać na s ta ­
nowisku "i prowadzić szkołę.

A tymczasem sprawa szerzenia 
oświaty je st dla kraju tak  ważna, 
że społeczeństwo powinno troskli­
wą opieką otoczyć swych pracowni­
ków na polu szkolnictwa, zwlasz-



cza gdy Іш przyświecają szersze 
ideały narodowe, jak to widsimy u 
bezwzględnej większości naszego 
nauczycielstwa, które pomimo cięż­
kiej sytuacji niatoryałnej wykazało, 
że w krytycznych momentach umie 
swój iateres klasowy podporządko­
wać interesem całego społeczeń­
stwa.

Należy więc. nauczycielstwu wy­
tworzyć takie mW ryalrht wsmnlu, 
by mogło spokojnie prowadzić na­
dal swą owocną i korzystną dla 
kraju pracę.

Uzyskana niedawno, dzięki popar­
ciu Głównego Komitetu Ratunkowe­
go i innych czynników społecznych, 
podwyżka pensy i tylko częściowo 
polepsza mafceryalną sytuację nau­
czycielstwa, nadzieja otrzymania no­
wej podwyżki ma małe szanse po­
wodzenia wobec tego, że gminy nie­
chętnie uchwalają wszelkie ińowa- 
cye podatkowe, jak niemniej wobec 
tego, że już obecnie składka szkol­
na w niektórych powiatach dosięga 
wysokości 1 kor. 20 hal. do 2 kor. 
z morga.

Mając powyższe względy na uwa­
dze, sądzimy, że należy pomyśleć o 
innym sposobie załatwienia sprawy 
i widzimy go w przyznania nauczy­
cielstwu ordynacji w naturze, jako 
tymczasowego wojennego dodatku 
do pensyi.

Ordynarya taka winna polegać na 
dostarczeniu nauczycielstwu produk­
tów rolniczych w postaci zboża na 
mąkę i kaśzę, oraz kartofli. Czy i 
w jakiej formie udałoby się ogólne 
zaopatrzenie nauczycielstwa w nie­
mniej ważne a trudne obecnie do 
zdobycia produkty, naprzyfcład cu­
kier i naftę1)—trudno jest przesą­
dzić z góry; wszakże praktyka kil­
ku Rad szkolnych gminnych pow. 
lubelskiego i lubartowskiego (spe­
cjalnego co do nafty) wykazała, że 
i w tym względne nastręczające się 
trudności mogą być pokonane i na­
uczycielstwo tych miejscowości o- 
trzymuje bezpłatnie w pewnych ilo­
ściach mąkę, cukier i naftę.

Bardzo ważną pozycję stanowi
drzewo dla szkoły, należy uznać za 
rzecz bezwarunkowo konieczną, aby 
szkoły otrzymywały Od gmin bez­
płatnie drzewo i misły zabezpieczo­
ną darmową jego zwózkę, oraz rą­
banie.

Powyższa ordynarya, oraz drzewo 
w naturze winny, by ć nchw; lane 
przez zebrania, gminne lub gromadz­
kie przy czynnym udziale dworów, 
by miały zabezpieczony z góry cha- 
rak lor urzędowy i tym sposobem 
weszły w skład normalnych pobo­
rów miesięcznych nauczycielstwa — 
Taka forma przyznania ordynaryi 
za pomocą uchwał gminnych nie 
będzie dla nauczycielstwa krępują­
cą, szczególnie, gdy podział dostar­
czonych produktów zostanie usku­
teczniony przez jedynie do tego po­
wołań 1 organa, jakiemi w gminach 
są Rady szkolne miejscowe, które 
też w razie potrzeby, jako ciała u- 
rzędowe, snadnie potrafią zabezpie­
czyć nauczycielstwo od kaprysów 
lub niechęci pojedynczych osób z 
adm inistracji gminnej lub wiosko­
wej.

Wysokość ordynaryi musi być o- 
znaczona w ten sposób, by odpo­
wiednio uwzględniała warunki miej ■ 
scowe, jak również położenie ro­
dzinne nauczyciela, oraz ewentual­
ne trudności zdobycia poszczegól­
nych środków spożywczych.

Na terenie każdej miejscowości 
należy nauczycielstwo podzielić co-

!) Dostarczanie n ifty  w .naturze dla szkół 
jest nader ważne i konieczne.z tego wzglę­
du, że nauczycielstwo prowadzi wszedzio 
kursy wieczorowe dla analfabetów doro­
słych, pogadanki i t. p. 's 

W pow. lubartowskim wydział aprowiza- 
cyjny z kbżdomiesięcznegp kontyngentu  
nafty odlicza najprzód naftę dla szkół (po 
20‘funt.), reszta dopiero idzie na użytek 
konsumentów prywatnych.

najmniej na 2 grupy—pojedynczych, 
oraz posiadających rodziny—i tym 
ostatnim grżyznic znacznie wyższą 
normę ordynaryi np. dwukrotną: ko- 
niecznem jest również, aby nauczy­
ciele, należący do jednej kategoryi, 
otrzymywali urdynaryę w jednako­
wej wysokości.

Rzecz jasna, że w obecnym m o­
mencie, gdy na skutek wojny po­
dział środkóż żywnościowych" jest 
atrybucyą w ł a d z  wojskowych i 
wszelkiego rodzaju aprowizacja na­
potyka na nadzwyczajne przeszko­
dy,—nie można się spodziewać, by 
przy najlepszych nieraz chęciach ze 
strony gmin lob gzom ad wiejskich 
ordynarya mogła być przyznana w 
wysokości, wystarczającej na całko­
wite zaspokojenie potrzeb nauczy­
ciela. Należy też przewidywać, że 
w niektórych okolicach ludność bę­
dzie mogła dostarczyć tylko nie 
wielkiej ilości produktów.

Oczywiście, że w tym względzie 
inicjatywa i dobre chęci pojedyn­
czych wsi i dworów mogą zdziałać 
bardzo dużo, ułatwiając rozwikłanie 
różnorodnych trudności miejsco­
wych, które bezwątpienia będą się 
nastręczać przy wprowadzaniu pro" 
jektu ordynaryi w życie.

Niemniej wiana być zagwaranto 
wa.ua wsiom i gminom możność za­
miany produktów w naturze na 
składkę pieniężną w odpowiedniej 
wysokości, określonej z góry przy 
zasadniczem uchwalaniu projektu 
ordynaryi. — Szczególnie będzie to 
koniecznością na terenie miasteczek 
i miast nie rolniczych, chociaż i tu ­
taj urzędy aprowizacyjne nawet w 
przepisanych przez wl-idze wązkieh 
•ramach swego • działania mogą przy 
dobrych chęciach i zrozumieniu 
sprawy zrobić dla nauczycielstwa 
wiele ułatwień i ulg.

Ponieważ niektóre szkoły mają 
własny grunt, sądzimy, że "należy 
tę okoliczność brać pod uwagę przy 
uchwalaniu projektu ordynaryi, i 
gdy obszar tego gruntu wynosi B2; 
morgi łub więcej, nauczyciel nie 
•powinien otrzymywać żadnych pro­
duktów w naturze, natomiast wieś 
winna mu zabezpieczyć możność 
bezpłatnego obrobienia ziemi, zasia 
nia i zebrania zboża, zwózki i młóć 
ki. Skarżą się obecnie często nau 
czy ciele na to, żc ziemia nie przy­
nosi Im żadnej korzyści, gdyż nie 
są jej w stanie uprawiać i za sie 
wać. O ib  więo daną wieś lub dwór 
dostarczy nauczycielowi sił robo 
czy eh w zamian za ordynaryę w na 
turze, to sprawa zaopatrzenia nau­
czy ciała w niezbędne produkty rol­
nicze będzie tem samem należycie 
i korzystni :a rozstrzygnięta.

Naturalnie, że brak dostatecznej 
ilości inwentarza na wsiach wył wo 
rzy obecnie i pod tym względna 
liozne trudności, które wszakże przy 
dobrych chęciach Rad szkolnych "i 
należytem wyłożeniuoprawy ną ze­
braniach gminnych i gromadzkich 
dadzą się skutec znie pokonać.

0 ile obszar gruntu szkolnego 
wynosi mniej, niż 3 morgi, należy 
nauczycielowi przyznawać częścio­
wą ordynaryę w produktach, która 
powinna być większa, im mniej 
gruntu posiada nauczyciel.

Zaprojektowane przez nas w po­
staci ordynaryi forma dodatkowego 
wynagrodzenia nauczycielstwa ni- 
jest nowością, gdyż już dawno nrzed 
wojną niektóre wsie i dwory etato 
wo dostarczały nauczycielom pro 
duktów w naturze, czasami w wy-

-.1 Obszar :? morgów przyjmujemy, jaho 
minimum, dające u nas możność w yżywie­
nia się włościaninowi małorolnemu!

Z 3 morgów gruntu, należycie uprawio­
nego i zasianego, nauczyciel może otrzy­
mać w postaci produktów rolniczych śre 
dmio 10—15 korcy zboża i do 80 kercy kar 
M li ,  Te produkty łącznie z pensyą mogą 
zapewnić nauczycielowi zupełnie znośne 
warunki egzystcncyi.

sokaści dość и івеіпеі więc, na- 
prźykład, w powieda puławskim:

1) Szkołą we WłostoWieachn) (gm. 
Puławy) otrzymywała rocznie po 1 
i pół korca рдіепісу i grochu, oraz 
po 4 kotce żyta, gryki i jęczmienia 
z folwafku Pożoga (ostatnio wła­
sność rządowa).

2) Szkoła w Wąwolnicy (gmina 
Drzewce) otrzymywała 2 korce ży­
ta od właściciela majątku Kembło 
(łącznie z 12 sążniami drzewa).

3) Szkoła w Końskowoli (gmina 
tejże nazwy) miała przyznane 18 
korcy żyta od з wsi: Pożogi, Młyn 
ków i Rady. W powiecie Lubar­
towskim: 1) Szkoła № 1 w mieście 
Lubartowie od włościan wsi Skro- 
bów otrzymywała 2 korce i 16 
garncy zboża; 2) Szkoła wTe wsi 
Wielkie (gmina tejże nazwy) miała 
również dawniej przyznaną ordyna­
ryę w wysukuśei 17 колу i 24 
garncy zboża, oraz 11 korcy і з 
garncy kartofli (po roku 1911 ta 
ordynarya została skasowana).

Nie mamy pod ręką danych, do­
tyczących lanych powiatów, sądzi­
my wszakże, że i tam w poszcze­
gólnych wypadkach dostarczano 
nauczycielom produktów w naturze.

Podane przykłady wskazują, że 
naszemu włośćiaństwm oraz .dwu 
rom nie jesL obca poruszona przez  
nas myśl, i mniemamy, że będzie 
to ułatwieniem przy wprowadzaniu 
projektu ordynaryi w życie.

Dziś po południu po cenach najniższych 
piękna operetka „Polska krew.”

— Dzis wieczorem po raz drugi silna i 
barwna sztuka Gabryeli Zapolskiej „Ner­
wowa awantura*.

— W niedzielę po południu po cenach 
zniżonych interesująca sztuka z rosyjskie­
go Aleksandra Ostrowskiego „Łapownicy-, 
która po niedzielnem przedstawieniu seno- 
dzi z repertuaru wobec zapowiedzianych 
premier.

— W niedzielę wieczorem szósty raz 
wesoła operetka M. Zieh rera „Jenerał hu­
zarów“.

— W poniedziałek wesoła operetka „Ba­
ron Kimmel”.

Przyszły tydzień przyniesie dwa wzno- 
wion’»: pięknej operetki „Zuzy“ z p. Go­
dlewską w tytułowej rołi (próby sceniczne 
odbywają się pod kierunkiem p. Wiuiasz- 
Klewlcza) oraz doskonałej komody! orygi­
nalnej Zygmunta Przybylskiego „Wicek i 
W acek”, z której próby sceniczne d> r. Ha­
licki rozpoczyna w tych dniach.

Te*ir* grnpu last* ag.
Dziś w teatrze „Pantefflf” wodew il L. Mo- 

rozowicza „Student w spódnicy” na zakoń­
czenie kabaret.

We wtorek odbędzie się beńefis młodej 
utalentowanej wpdewiltstki p. Janiny Wą­
sowicz.

Dana będzie znakomita operetka E. Kei­
ms na „Manewry jesienne“ w przeróbce A 
Kaczorowskiego oraz „Coś”, o czero nikt 
jeszcze nie wie, a co każdego ucieszy.

w 9  W-

і йввшая i явам.
** J e s z c z e  ш  s p r a w i e  u* 

tworzenia instyłuoyi dobro- 
czytmej w Вайесжоіеу. (Ko
respodeucya własna „Gł >tu Lubel 
slciegu”); Dowiadujemy się, że do 
Komitetu organizacyjnego schroni­
ska sierocego św. Antoniego w Ra­
decznicy wpłynęły następujące o- 
fiary: m  pośrednictwem to. dzieka­
na A. Wadowskiego ze Szczebrze­
szyna rb- 175, kor.30; za •>< średnie- 
twi-m komisarza rządowego ze 
Szczebrzeszyna p. W. Zapały, peł- 
niąceho obowiązki burmistrza ko­
ron 200; od księdza Andrzeja Pa­
luszkiewicza proboszcza z Wieląezy 
kor. 50; od włościan z Rozłóp я 
przedstawienia amatorskiego koron 
50; wygrane w karty przez p. P .P .

w cukrowni KPmensów koron lo- 
od p. Mordki Płeiszera, kupca ze 
Szczebrzeszyna koron 25; z przed, 
stawienia amatorskiego w Mich sio. 
wie koron 100; od tychże amato­
rów z przedstawienia w Klemenso­
wie rb. 14, kor. 187 hel. 30; od p. 
K. Milera, kontrolera Kasy Przemy, 
słowców w Lublinie koron 20.

Komitet uważa za swój święty o- 
bowiązek przedewszystkiem złożyć 
najserdeczniejsze podziękowanie p,1 
Ludwice Grabkowskiej z Michałowa, 
która tak usilnie się stara o zwię- 
kssenie wpływów na wspomniane 
schronisko", następnie pp. nauczy, 
cielom P. Ciesielskiemu z Michało­
wa, Aleks. Mościbrodkieruu i wło­
ścianinowi p. Pawęskowskiemu z 
Rozłóp, którzy dołożyli niemało 
starań, by z sił wiejskich zorgani­
zować dwa bardzo sympatyczne 
przedstawienia, składające się ze 
sztuczek ludowych, oraz wszystkim 
amatorom włościanom.

Serdeczne Bóg zapłać niech bę­
dzie. nagrodą dla wszystkich ofiaro­
dawców. Ponieważ instalacja schro­
niska, przy wielkiej oszczędności 
wynosić będzie 14 5000 koron, a 
miesięczne utrzymanie 60 dzieci 
wraz całkowitą opieką i służbą 
2,400 koron, Ko itei. zwraca się ź , 
ponowną uprzejmą prośbą do spo- 
łoezeństwa: nie dajcie g itąć  bie­
dnym sierotom! Każdy grósz wdo­
wi, każdy statek i ubranie z wiel­
ką wdzięcznością będą przyjęte.

Komitet org. schronisko złożył na 
ręce komendanta Zamojskiego ob­
wodu p. pułkownika Fiszera poda­
nie o zezwolenie zbierania w okoli­
cy ofiar w postaci zboża i k&rtofl- 
przez osobę upoważnioną przez Ko­
mitet. Znając dokładne zrozumienie 
tej spraw y przez pułkownika p. 
Juliusza Fiszera, oraz widząc w nim 
całkowity altruizm, Komitet ufa, że 
sprawa ta przychylnie rozstrzygnię­
ta zostanie.

Konie do objazdu okolicy prze­
znaczają ziemianie. Drzewo na opa­
lanie schroniska ofiarowuje Ordy­
nacja Zamoyska. Książę Biskup Sa­
pieha obiecał swoje poparcie i już 
w najbliższym czasie przybędą do 
Radecznicy trzy Felicjanki, które 
obf-jmą kierownictwo schroniskiem.

Klemensów w lutym.
A. Borkowski.

3) Na podstawie zapisu ks. Czartoryskie 
go z 1825 r.; s-.koła ta ma, prócz tego, 16 
morgów gruntu.

Ofiary pieniężne na schronisko przyjm 
Administracja „Głosu Lubelskiego”.

*** P o w s z e c h n e  W y k ła d y  
83ni«?ersy tfs© k5e ta  L u b l in ie .
W sobotę, niedzielę i poniedziałek 
dn. 24, 25 i 26 w sali Resursy Oby- 
W fitebkiej prof. dr. J. Horno ws ki wy- 
g ł.s i trzy Wykłady na temat „Samo­
obrona organizmu w walte z choroba­
mi a zdrowie, starość i śmierć”. 
Wykłady te  budzą powszechne za­
jęcie ze względu na tak blizko do­
tyczący nas temat, jak nie mniej 
za względu na osobę prelegenta, 
którego jako lublinianina wiążą z 
naszem miastom miłe wspomnie­
nia i liczne stosunki towarzyskie; 
Pozostałe bilety są do nabycia w 
B«nku Warszawskim przy uł. Kapu­
cyńskiej w godzinach biurowych i 
przy wejściu na salę. Szanowna 
publiczność proszona jest o rdespó- 
źnianie się "na wykłady, gdyż to 
pow- duje duią dys trakcję zarówno 
prelegentowi jak i słuchaczom.

*** F a ł s z y w e  p ie n ią d z e .
W tych dniach aresztował patrol 
kieleckiego posterunku żan darni ery i 
na dworcu w Kielcach, niejakiego 
Chalma Giatta ze Zwolenia obwodu 
Kozienickiego pod zarzutem pusz­
czania w obieg feddÓrtiblowych 
banknotów. Przy rewizji znaleziono 
przy nim rzeczywiście 493 sfałszo­
wanych not jednomblowych.

Glatt podał podczas przesłuchania, 
źe otrzyma 900 sztuk takich falsy-



jftetów od niejakiego Joska  Gold­
o n i »  ze Zwolenia; przyw iózłszy 
i® do Kielc, oddał 400 śz ta k  n ie ja ­
k iem u  Mosz к owi Friedm annow i z 
K ielc, celem puszczenia w  obieg.

podczas rew izyt dokonanej u  oj- 
ca wspomnianego P riedm anna, zn a­
leziono 44 sz tu k  fałszyw ych jedno- 
„oblówek, w sku tek  czego Friedm an- 
nowis ojciec i syn  zostali a re sz to ­
wani.

Sfałszowane banknoty  różnią się 
od prawdziwych w następu jący  
sposób: Podczas gdy  praw dziw e
banknoty m sją  w yraźny ostro w y ­
stępujący podkład  i u trzym ane są 
w świecącym, przezroczystym  kolo- 
І2Є czerw onaw o-brunatnym , m ają  
falsyfikaty podkład raczej za ta rty  i 
utrzymane są w  kolorze ciem no­
brunatnym. N atom iast zw ierzchni 
(niebieski) d ru k  je s t  tak  m  falsy fi­
katach, ja k  i na praw dziw ych ban­
knotach koloru przezroczysto-jasnc- 
niebieskiego t. z. odcienia błękitu  
pruskiego. F alsyfikaty  są o wiele 
gładsze w dotknięciu , j a k  p raw dzi­
we banknoty i odznaczają się prze­
nikliwym zapachem  nowej farby. 
Falsyfikaty w liczbie 44 znalezione 
u Fried mim na są je d n a k ie  już s p re ­
parowane przy pom ocy farby olej­
nej i pom ięte tak , że trudno  jo o d ­
różnić od praw dziw ych banknotów .
;; Techniczna strona falsyfikatów 
jeęt bez zarzutu; sporządzone są 
drogą heliograw ury bez następnego 
retuszowania klisz. Zwłaszcza pod­
nieść należy, że większość falsyfi­
katów opatrzona je s t  drukiem  w od­
nym, choć nie zawsze jednako wy- 
istępująm.

Całe wydanie dotąd znalezionych 
falsyfikatów nosi datę 1898.

Jest  bardzo prawdopodobne, że 
idzie o całe konso rc jum  fałszerzy 
pieniędzy, dlatego tez należy prze- 
jstrzedz publiczność w jej w łasnym 
żywotnym interesie.
I &** W y p l a t a  em e r-y tM s*  za 
marzec odbywać się będzie w y ją t ­
kowo w dniach 1, 2, 3 i 5 marca.

*** Z  u b e z p i e c z e ń  b u d o ­
w li. „Do Rady Nadzorczej In s ty ­
tucji Ubezpieczeń W zajemnych bu ­
dowli od ognia w Królestwie Pol- 
ikiem na miejsce po ś. p. Ju lian ie  
Strasburgerze wszedł z ‘ ram ienia 
p d y  Zjazdów Górniczych Króle- 
twa Polskiego inżynier Hieronim 
ondraicwicz”.
*** P e d s t ę k s a w a m i e .  Kom itet 

la ewakuowanych W tłyn iaków  ni- 
iejszem składa serdeczne podsię- 
o stanie p. A. Kuklińskiem u za 
tiaczne ustępstw o przy zakupie to- 
rerów na bieliznę dla ewakuowa- 
iych.

*** P e l e e a m y  ofiarności czy- 
etn;kóvv rodzinę inteligenta, któ 
ej ojciec, nawiedzony długoletnią 
iorobą, pozostaje z rodzeństwem  
fez środków do życia.
**» T o  w .  „ P i e c h u r “ . Infor 

tują nas, że w dniu 27 stycznia r.
władze okupacyjne zatwierdziły 

fstąwę T wa Sirzeleeko-Sportowego 
Piechur" w Lublinie z prawem  o- 
im ra n ia  filii w  obrębie okupacyi 
ustryacko-węgierskiej.

„Piechur“ ma na celu: rozwój 
iły fizycznej, ha rtu  ducha, krze- 
Henie miłości ziemi ojczystej, kar- 
ości, budzenie ducha i świado- 
ioś :i narodowej. Dla osiągnięcia 
»wyższych ( elów Towarzystwo u- 
ą ie a  wycieczki, ćwiczenia, naukę 
trzelan a, odczyty, pogadanki i t. p. 
Członkiem T wa może być każdy 

olak czci nieposzlakowanej, ob oj 
a płci, od l i t  18 tu. Przyjęcie do 
•wa następu je  w sku tek  piśmien 
&go zgłoszenia do Zarządu T-wa i 
a poręczeniem dwucb członków 
•wa. W dniu 14.lt r. b. odbyło się 
Usiedzenie komisyi organizacyjnej, 
a k tórem  został obrany tymczaso- 
ГУ Zarząd T wa w osobach: ks. 
refekta Nowosielskiego (prezes), 
•P- Teofila Kujawskiego (vice-pre-

zes), Edm unda  Scheura (skarbnik), 
Mieczysł. Rogalskiego (sekretarz) i 
Antoniego Chamca (kierownik tech­
niczny).

Zapisy do T wa są przyjm ow ane 
codziennie w  godzinach od 12— 1 i 
od 5—6 w lokalu T-wa przy ul. 
K rótkiej (praw a of cyna, parter).

*** O f i a r y .  Zam iast kw iatów  
na trum nę ukochanej M atki i Babki 
ś. p. Leokadyi Gałeckiej w dniu 
Je j pogrzebu, sk łada  rodzina W y­
szyńskich: 100 koron na „Dom 
dziecięcy”, 50 koron na Konferecyę 
św. W incentego w śródm ieściu; 
50 koron dla „Niewidom ej i g łu ­
chej staruszk i, z synem  beznadziej­
nie chorym* i 50 koron dla ucznia 
„W. W .” na zapłacenie w p isu ”.

— Zam iast kw iatów  na grób ś. p. 
Leokadyi G ałeckiej na „Dom dzie 
c.ięcy w Lublin ie“ sk łada  10 koron 
L. W yszyński.

leimłkl powiatowe 
w Królestwie.

Js-k wiem y, ш  obszarze ukupscy l 
niem ieckiej K rólestw a Polskiego z 
wiosną r. z. w prowadzono se jm ik i po­
wiatowe. O kupac ję  n iem iecką po­
dzielono na 30‘powiatów (w łaściw ie: 
związków powiatow ych), znacznie 
w iększych od powiatów przedw o­
jennych, tak , że na  całość jednego 
powiatu w  chwili obecnej sk ładają  
się często dw a lub trzy  powiaty 
dawne; np. pow iat łódzki obejm uje 
pow iaty dawne: łódzki, łask i i b rz e ­
ziński; pow. płocki daw ne powiaty: 
płocki, płoński i sierpeeki; pnw k a ­
lisk i—dawne pow iaty: ka lisk i i t u ­
recki; pow. w łocław ski—daw ne po­
w iaty: w łocław ski i n ieszaw ski; 
pow. ku tnow ski — daw ne pow iaty: 
ku tnow ski i gostyńsk i it.p. Każdy 
z nowo pow stałych pow iatów  posia­
da swój w łasny sejm ik.

W ostatn im  num erze „Przew odni­
ka Kółek i Spółek rolniczych w 
Królestwie P o lsk iem ” podano, że 
przeciętne zestaw ienie dochodów i 
w ydatków  wynosi około 800 ty  się 
су rark . na sejm ik. N sjw yższe do­
chody posiada se jm ik  będziński, 
gdyż około 3 mil. m arek, a to z te ­
go powodu, że nałożył podatek  na 
w ęgle kam ienne.

Sejm iki pow iatow e osiągają  n a j­
w iększe dochody z m onopolów zbo­
żowego i cukrow ego (w aha się on 
od 100.000—900.000 m arek ) oraz z 
dodatków  do podatku  .g runtow ego, 
znacznie m niejsze z podatków  od 
pslów i innych monopolów (soli, że 
lsza, nafty, m ydła, oliwy, w apna i 
t. p.) oraz 7, różnyeh dochodów go 
spodarczych sejm iku (opłaty za po- 
I wanto, щ  jazdę na row erach, z y ­
ski z w ydaw nictw  gazety  urzędo­
wej, kary  i t.p.) Dochody te  w n ie­
k tórych  powiatach czynią: w łęczy­
ckim  582.000 m r., w kutnow skim
1.110.000 m r,, będzińskim  2 948 000 
m r., g rójeckim  816.000 mr., sieradz­
kim  482.000 m r., skierniew ickim
293.000 mr., łom żyńskim  621.000 mr., 
częstochow skim  340.000 mr., pultu  
skim  707 000 m r., ostrow skim  220.000 
m r. i ko lskim  336.000 mr.

N ajw iększe w ydatk i sejm ików  
stanow ią sum y, przeznaczone na 
w spieranie ubogich rodzin po w zię­
tych  do w ojska, na  budowanie dróg 
i zdrow ie publiczne, znacznie m niej 
sza na w spieranie gm in ubogich, na 
ad m in is trac ję , odszkodow ania dla 
w łaścicieli zam kniętych m łynów i 
w iatraków ; najm niejsze w ydatk i — 
na szkolnictw o i podniesienie roi 
nictwa, stanow ią one przeciętn ie za 
ledwie Vso część o g ó ln y c h  wyda 
tków. '

Ponieważ z uiszczono pow iaty (np. 
ostrow ski, m azow iecki, raw ski) da­
ją  bardzo m ałe dochody, a często 
m ają stosunkow o w iększe potrzeby, 
kasa cen tralna  sejm ików  pow iato ­

wych w W arszaw ie, pozostająca 
pod zarządem szefa ad m in is trac ji, 
s ta ra  się za pomocą opodatkow ania 
sejmików_ i udzielania im  zasiłków, 
równoważyć ich w ydatki i dochody.

WOJNA.
R o s ja  webec P o lsk i.

Daily Nem  donosi z Petersburga, 
że przed 14 m arca ma nastąpić o 
głoszenie m anifestu  nowej organi 
zaoyi Polski, Rozwiązanie tej kwe 
s ty  i przygotow uje się z w ielkim  
pośpiechem . Koła decydujące nie 
czynią już  żadnych zastrzeżeń w 
spraw ie niezaw isłej Polski, po łą­
czonej z R tsoe ty lko  za po mocą 
Unii personalnej.

i  -"fi—
S tcsu a k d  @aisth@-^m<h*yk. 

и з  p r z e ła m ie .
Biuro Reutera donosi z W aszyng­

tonu: U rząd zagraniczny kom uni 
ku je, iż ambasador" am erykańsk i w  
W iedniu, Peofield , n ią * o trzym ał 
źńdnyeh in s tru k c j i ,  jakoby m iał o- 
p n ś d ć  W iedeń. Istn ie je  nadzieja  co 
de u trzym an ia  stosunków  dyple 
m atycsnych  pom iędzy A ustryą  & 
A m eryką.

— o —
P o s tu la ty  N iem có w  

w  A u s t r i i .
Na osta tn iem  posiedzeniu w spól­

nego w ydziału w ykonaw czego, u- 
s tanow ion tgo  przez zw iąźek n a ro ­
dowy n iem ieck i i stronn ictw o  ebrze 
ściańsko-społeczne, obradowano nad 
w spólnem i lin iam i w ytycznem t i 
p rzy jęto  je  w następującem  brzm ie­
n iu , k tó re  prezydyum  podało do 
w iadom ości p rezyden ta  m inistrów  
hr. CUm M artinięe.

„Zjednoczenie chrześ nańsko-spo- 
łeczne posłów niem ieckich w pa la ­
m encie austryaek im , zw iązek n a ro ­
dowy niem iecki izby posłów i w ie­
deńskie stronn ictw o  chrześćiańsko- 
społeczne przy przestrzeganiu  zasad 
swych stronn ictw , są gotow e w spół­
działać w  kw estyaeh  społecznych, 
narodowych i ogólno-państw owych 
celem  osiągnięcia następu jąeych‘ce- 
lów:

1. Skupienie w szelkich s ił  dla 
uzdrow ienia następ stw  społecznych 
i gospodarczych wojny.

2. W ytrw an ie  w przym ierzu  z 
państw em  niem ieckiem , tak  wielce 
w ypróbow anem  w obecnych ciężkich 
czasach.

3. A. D ążenie do ściślejszego 
gospodarczego złączenia A ustro W ę ­
g ier i N iem iec, w danym  razie  w 
m iarę rozw oju gospodarczego dąźe 
nie stopniow e do zw iązku cłowo- 
handlow ego.

B. Zaw ieranie tra k ta tó w  handlo­
wych z innem i państw am i w spólnie 
% państw em  niem ieckiem  i zepe 
w nienia odpow iednich obszarów 
zbytu.

4. Spow odowanie zm iany kon­
s ty tu c ji ,  o ile to  okaże się konie 
om em  i zm iany regulam inu rsdy  
państw a.

5. Zapew nienie Niemcom w Au 
atry i tego  stanow iska, jak iego  w y­
m ogą in te res  państw a.

6. P rzeprow adzenie ref. rm y ad- 
m istrscy i państw ow ej, uirzym anio 
w mocy sam orządu kr-jow ego i 
gm innego, oraz odpowiednie do 
istn iejących  w poszczególnych k ra ­
jach sp e c ja ln y c h  stosunków  i po­
trzeb ludności rozwinię- ie pg>.

Zaprow adzenie w Сге< hach po- 
d ż irłu  na obwody i zapew nienie o d ­
pow iedniej o c h r o n y  ustaw ow ej 
m niejszościom  niem ieckim  w in ­
nych kraj&eh koronnych.

7. P rzy  przeprow adzeniu w yo­
drębnienia G alic ji, w m yśl pism a 
odręcznego z dn. 4 listopada 1916, 
czuw snie, by rozszerzona sotono 
mi a tego najw iększego k ra ju  ko­

ronnego austryackiego ni@ doprowa­
dziła do rozluźnienia wspólności 
państw ow ej i by przytem  pod k a ­
żdym w zględem  przestrzegano i za­
pewniono zwłasB-sa in teresy  p a ń ­
stw ow e n a tu ry  w ojskow ej, finanso­
w ej kom unikacyjnej i inne.

8. U stalenie zaprow adzenia n ie­
m ieckiego języka* państw ow ego w 
m iarę, odpow iadającą w pełni po­
trzebom  państw a i uporządkow anej 
a d m in is trac ji, рггуеквш w k ra jach  
różnojęzycznych należałoby uw zglę­
dnić w  urzędzie i szkole językow e 
potrzeby ludności innojęzycznej.

9. Przeprow adzenie i zapew nie­
nie n iem ieckiego charak teru  k ra ­
jów niem ieckich i części krajów , 
zwłaszcza c. i k. sto licy  rezy d en c ji 
m iasta  W iednia.

10. Bronienie, przy  uregulow aniu  
stosunków  gospodarczych anstro- 
w ęgier-k  ch, z całym  nacisk iem  in ­
teresów  A ustryi.

—8—
POUSfSZetłhiSS! służb 3 woj- 

s k o ^ r a  w  ä m e t ' j c e .
Chicagowski De. lud. z 18 z. m. 

donosi z W aszyngtonu: P rzed ko ­
m itetem  senatu  gen. m ajor 0 ‘Ryim 
i gen.-adj. StatesLbury, p rzed sta ­
wiali konieczność zaprow adzenia po­
wszechnej służby wojskowej i zu ­
pełnego sfederalizow ania stanow ych 
m ilic ji. Gen. O Ryan mówił, że 
kom pletne sfederalizow anie s tano­
wych m ilic ji może być łatw o p rze ­
prowadzono za pomocą popraw ki do 
prawa, określającego obronę naro­
dową.

P ro jek t ten  dzieli służbę na  trzy  
grupy: pierw sza w ym aga, aby
każdy 19-Utni chłopiec zgłosił się  
do służby i w ybrał sobie jedną  z 
trzech grup . W pierw szej chłopiec 
ma służyć jeden  ro k  w szeregu i 5 
la t w  zapasie. D ruga grupa, dla 
щ ііісуі w ym aga po 3 m iesiące 
służby w szeregu w ciągu trzech  
la t  i trzy  la ta  w rezerw ie.

Trzecia g rupa  w ym aga, aby chło­
piec służył przy jak iejko lw iek  p ra ­
cy cyw ilnej, zw iązanej z departa ­
m entem  wojny.

1 Balicyi.
(:) K o rsferen ey e  s  h r . Gsser»-

m isem ,. W W-iednm odbyła się 
zapowiedziana od dłuższego czasu 
konferenc ja  subkom itetu  politycz­
nego Koła polskiego z m in is trem  
spraw  zagranicznych, hr. Czerni- 
nem. Udział w konferenc ji  te j  
wzięli eksv. dr. B iliński, Abraha- 
mowicz. Daszyński, G rmaii, dr. 
Głąbiń-ki, radca Kędzior i br. Go- 
łuchówski. Nieobecność swą u s p ra ­
wiedliwili dr. Leo i pos?ł Jaworski. 
Konferencją  dotyczyła w  ogólne ści 
sprawy polskiej ze szczegół nem u- 
względnięniem stanu  rzeczy w  
części KróLstw a Polskiego, okupo­
wanego przez w ojska  austryackie . 
Subftomitet polityczny zbiera się 
na obrady, których, tem a tem  będzie 
odbyta już z br. Czerninem kon- 
f renera .

койш >ом ш м ' '

І РВЙУІЯК'ІІІ і  ВС5УІ
No w a k o w s c y  i T r u s z k o w s c y  z Lu-

b’ lsuiygo zawbdftmiują rodzinę za­
mieszkałą na  Wołyniu, że wszyscy jes teśm y 
zdrowi, zawiadomienie Franeiszkostwa No­
wakowskich otrzymrliśmy „Dziennik Kijow­
ski" proszony o przed г к. 286

St a n i s ł a w a  W i n n i c k a  z Lublina za­
wiadamia męża ewego Antoniego, któ­

ry jako starszy pisarz w wojskowym  
szpitalu, wy jechał do Niższego Nowogro­
du, że matka jej umarła, a ona i dzieci 
zdr we, tylko prosi o wiadomość. Pisma 
polskie i rosyjskie proszone eą o prze­
druk. 803

Mai-ya  S ta ń c z y k ,  z-.ка gvlTjTiTa z 
Luriiiua. zawiadamia męża swego Mi­

chała Stańczyka4 m. Woł ‘pda, że jest zdro­
wa wraz z rodziną, pieniądze otrzymała. 
Pisma zakordónowe uprasz-m o przedruk. 
Donieś nam o bracie, Antonim Konradz- 
kim i o Zomeracb, 304
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Wieści z Rosyi.

— W ładysław  Małecki i Konrad Łap- 
tzyńeki, z fabr. Borm an 1 Szwede w Alek- 
sandrow sku nad Dnieprem, zaw iadam iają 
rodziny w W arszaw ie i  Lublinie, że są 
zdrowi i zasy ła ją  im pozdrowienia, ja k  
również Chełm ińskim , Sławińskim , Kro­
kowskim, Chełmońskim i Komorowskim. 
Czekają lepszych dni.

— H enryk Starzyński, do p. Józefy Be- 
nakow skiej w Lublinie. Jesteśm y wszyscy 
zdrewi, m ieszkam y w Siole Kuskowo, pod 
Moskwą. Dzieci k sz ta łcą  się w Moskwie 
w szkołach polskich, Zosia w в ej, Tad-dk 
w 3-ej, Janek  w 2-ej, W andzia w 1 ej k la ­
sie. J a  p racu ję w Moskiewskim oddziale 
Norblinów, ul. N lkolska 10, Łaszew ski u 
Kristów. Dręczy nas tęsknota . Wasz ko­
m unikat czytaliśm y, z upragnieniem  o- 
ozekujemy drugiego.

— Michalina z Królikowskich Gawlik z 
s io s trą  swoją Czesławą Królikowską u- 
praszają  najm ocniej znajomych i k rew ­
nych w Lublinie i Lubelskiem, aby byli 
łaskaw i przesłać jakiekolw iek wiadom ości 
o m atce naszej Kamili i bracie W itoldzie 
Królikowskich. W m aju roku zeszłego by li 
w P iaskach L uterskich u w ujostw a Kłam- 
borowskich, Kijów, Georgiewski zaułek 9, 
szp ita l wojenny.

— Mikołaj i Czesław Hincz, Ludwika 
Zaorska z dziećmi, Ginczelewskie, Sobie- 
rańscy. Zaorscy z Milko w a i Glinnego — 
Kijów, Gogolewska 10, m. 16, zaw iadam ia­
ją : Helenę Hinczową w Lublinie, W acław a 
Zaorskiego w Bylinach, p. Rawa, gub. 
piotrkow ska, A ugustę Zaorską w S tarej 
Wsi. p. Radzyń, gub. lubelska, źe są  zdro­
wi. Ludw ika Zaorska otrzym ała cz tery  ty ­
siące rubli, więcej nie potrzebuje; prosi 
W acław a aby .przesłał sześć tysięcy  rubli 
Czesławowej Hinczowej. — S tanisław  Ci* 
św icki zdrów, n a  posadzie inżynierskiej.

— Tomasz Rojewski poszukuje syna 
swego, Józefa Rojewskiego, który był dy 
rektorem  rektyfikacyi spirytusow ej w 
Chełmie u p. Dangmana w r. 1914, a n a ­
stępnie w 1915 r. należał do Tow arzystwa 
wyrobów gumowych „Prowodcik". Upra­
szam usilnie, k toby wiedział Cośkolwiek o 
nim i rodzinie, o podanie wiadomości 
przez „Dzień. Kijowski’', lub w prost pocz­
tą  st. Serdiukowa. Poł. Zach. drogi żel., 
wieś Pasterska, Tomaszowi Rojewskiemu.

— Jan  Odorkiewicz z synem Zygmuntem 
z Chełma zawiadamia żonę i rodzinę, że 
są  zdrowi i powodzi się dobrze, pracuję 
przy organizacyi drogowej- Zygm unt koń­
czy gimnazyum w Złotonoszy. Lutek nie 
żyje, Ralf na kolei w Kołomyi. Trzy listy  
otrzymaliśmy. W ysłałem  dwa razy po 200 
rub. miesięcznie. Odpisz przez Drze wiń- 
skich, Kijów, ul. K reszczatyk 12, lub tą  
sam ą drogą przez „Dziennik Kijowski“.

— Jan Siewak uprzejm ie prosi W-go 
księdza parafii K rasnystaw , ziemi Lubel­

skiej, o łaskaw e zawiadom ienie matki 
Zofii Siew ak ze w si W ieentowa, iż U.gf 
zdrów i dobrze mu się powodzi.

— — *  f
1 6 - 9 0W nocy  * 15-go na. m.g0 ,

skradziono A. Burdzińskiem u, dzierżawo» i  
m łyna w Traw nikach, dwie klacze, kr/p \  
półangielskiej z saniam i, uprzężą i koce* 
futrzanym  na nogi, maść jedna karogni*. 
da, z gw iazdką na czole 6 lat, dm», 
brudnokasztanka, łysa, praw a ty lna nog*
do pęciny biała, 7 la t, obydwie strzyżone 
grzyw y, ogony krótko ucięte i litery 
wypalone na ty lnych udach. Ktoby w: 
dział o miejscu pobytu tych koni, proezo1 
powiadomić za wynagrodzeniem. 26?t;

i£
1ZP ™

używaną KASĘ 
o g io t r w a lą ,

Zgłoszenia1 Szpitalna 9, m. 3.

Przeszło 6 0 . 0 0 0  Hor.
wypłacono Tow. szkoły ludowej ty ­
tułem 5 proc. dochodu z wyrobów 
tutek i b i b u ł e k  cygaretowych

I»„PR o mi EÜ
co świadczy najwymowniej o ich 
dobroci. Fabryka: Lwów, ul. Sakra- 
mentek Nr. 1. — 16. Odsprzedają­

cym cenniki i wzory gratis.

ж  l i i i дібіїібі6 Masy№ól.W i M t r a a M i i e i i  
I I 7 1 S  Btoia w .  w шгеі iwyn wypadku1 , 0 0 0 , 0 0 0

S r s V B E E  1 0 . 5 5 5 , 0 0 0  k oron .
CENY LOSÓW URZEOOWE.

Losy nasze powinny być zaopatrzone w czerwony okrągły stem pel ja k  obok odbity 
Losy w niewielkiej ilo śc i są  je s z c z e  do nabycia w Głównej Agenturze na Król, Polskie

M. MORAJNE i  s-ka Lublin, KAPUCYŃSKA 1 (hotel Victoria)!

O B W IE S Z C Z E N IE .
Na zasadzie rozporządzenia c. i fc. Komendy Obwodowej w Lublinie 

ъ dnia 6 b. m. JM 577, Magistrat powtórnie wzywa wszystkich właścicieli
{»rzedsiębjorstw szynkująeych piwo, iżby w każdej cbikacyi swego loka- 
u przemysłowego umieścili niezwłocznie ceny piwa, według cennika, po­

twierdzonego przez o. i k. Komendę Obwodową.
Przekroczenia cennika będą z całą surowością karane, aż do ode­

brania koncesyi włącznie. 88
Prezydent miasta W. Bajkowski. Sekretarz RadlińsM.

W E Z W A N I E ,
Na podstawie rozporządzenia c. i k. Komendy Obwodowej w Lubli­

nie z dnia 8 go b. m. U. JM 162 — 17, Magistrat wzywa do bezzwłocznego 
zgłoszenia się w Magistracie—biuro JM 17, II gie piętro:

1. Rodziny robotników cywilnych, którzy jeszcie nie powrócili z ro­
bót wojskowych i

2. Rodziny robotników cywilnych, którzy wprawdzie powrócili, ale 
za których rodzina jeszcze całego zasiłku nie otrzymała, to znaczy, któ­
rzy powrócili po ostatniej wypłacie.

Zgłoszeniu podlegają rodziny robotników, zamieszkałych w mieście 
Lublinie i przyłączonych do niego miejscowościach.

88 Prezydent miasta W. Bajkowski.

O B W IE S Z C Z E N IE
Magistrat m. Lublina wzywa właścicieli i właścicielki pralni w mie­

ście Lublinie i przyłączonych do nmgo miejscowościach, aby w nie- 
ppzekfaozalnym terminie dni 3, l i c z ą c  o d  dnia ogłosze­
nia niniejszego wezwania, umieścili w zakładach swoich cennik dla 
pralni, zatwierdzony przez c. i k. Komendę Obwodową 7-go lutego r. b. 
za E. JM 36184—11.

Cennik ma być umieszczony w miejscu widocznem i łatwo dostęp- 
nem dla publiczności.

Pojedyncze egzemplarze cennika nabywać można w drukarni Po­
piela przy ulicy Krakow. Przedm, JM 60, po cenie t kor. za egzemplarz, 
od dnia 24 go b. m.

Przekroczennie cennika będzie karane grzywną lub sresztem.
88 Prezydent miasta W. Bajkowski.

Z A R Z Ą D

Lubelskiego Towarz. Wzajemnej Pomocy
na wypadek śmierci p. n.

„ошищгвойй p o m o c
L U В L 819, K r a k o w s k ie -P r z e d m . 8$r. 4 6 ,

podaje do wiadomości, że roczne Ogólne Zebranie Członków 'Г wa odbędzie się dnia 
17-go m arca r. b., w sob otę  o godzinie 7-ej w ieczorem  w lokalu T-wa z
następującym  porządkiem dziennym: 1) zagajenie Zebrania przez P rezesa Zarządu, 
2) wybór Przewodniczącego Zebrania, 3) spraw ozdanie Komisy! Rewizyjnej, 4) rozpa­
trzenie 1 zatw ierdzenie spraw ozdania za r. 1916, 5) zatw ierdzenie e ta tu  na r. 1917 , 
6) wnioski Zarządu. 7) wnioski Członków o ile we właściwym term inie złożone zostały’
8) wybory: 1 Członka Zarządu, 1 Zastępcy, Członków Komlsyi Rewizyjnej i 2 Zastęp­
ców. W razie nieprzybycia na Zebranie w powyższym term inie w ym aganej przez u s ta ­
wę ilośel Członków, następne Zebranie prawom cne bez względu na ilość  
obeonzch (§ 34 ustaw y), odbędzie s ię  nazajutrz dnia 18-go m arca w nie­

dzielę o godzinie 5 -ej po południu w lokalu T-wa. 299

5 °|o procentowe listy zastawne
Luli. T-wa Kredytowego Miejskiego

w y lo so w an e  dn. 23 lu tego  1917 r .
Po rub. 1000 №  №  10263. 10313, 10414, 10745. 11063, 11121, 11126, 11402, 115;

11561, 11574, 11617, 11642, 11711, 11734, 11875, 11923, 1221
12318, 12469, 12483, 12592, 12798, 12875. 12893, 13164, 13183|
13235. 13266, 13304. 13347, 13401. 13510, 13563, 13572, 136Г

Po rub. 500 Nb №  15165, 15243, 15314. 15496. 15700, 15786. 15830. 16002, 16033:
16146, 16233, 16242, 16282, 16405, 16464. 16966, 17118, 17169
17214, 17261, 17334, 17573, 17593, 17632, 17685, 17699, 1774Si
17814,

Po rub. 250 N- H i 20040, 20237, 20574, 20670, 20681, 20725, 20760, 20841, 21020 И
21031, 21120, 21338, 21504, 21548, 21663 , 21758, 21851, 21870

Po rub. IOO Ni Nb 25066, 25434, 25504. 25514, 25563, 25697 , 25760, 25951, 26339
26580, 26587, 26609, 26632, 26794, 26839, 26932, 26965, 27216
27265, 27296, 27327, 27331, 27487, 27516.

W ypłatą za listy powyższe odbywać się będzie w Kasie Dyrekcyi T-wt 
i w Banku Handlowym w Warszawie, począwszy od dnia l-go lipci 
1917 roku. Listy przedstawione być winny z kuponami dalszymi, poezy 
nająć od płatnych w dniu l stycznia 1918 roku. Nu mera listów za 
stawnych wylosowanych w poprzednich ciągnieniach, a dotąd nie zrealL 
zowanyeb., mogą być sprawdzone w obu wyżej wymienionych instytucjach

Offl О К 3 S y r e k e y a  w  bieżącem p ó ł r o c z u  — zarówno
П  H U H. j a k  i w  p o p r z e d n i c h —d o k o n y w a  w n s j s z e i ^  

szytes z a k r e s i e  przedterminowej w y p ła ty  n a l e ż n o ś c i  zai, 
w y l o s o w a n e  w  obecnem c ią g m e s s iu  l i s t y  z a s t a  -me, jak  
r ó w n i e ż  z a  k u p o n y  p ł a t n e  w  d n iu  l»y«n ł i p c a  1917 r o k u p  

x  p o t r ą c e n i e m  5%  d y s k o n t a .

i B8FDSTT Buszom
t  oraz TORFU opałowego’

na pudy w dowolnych ilościach 60

H. CYBULSKA Krakowskie 
Przedm. 47.

m m m  © głoszenia.
Ban d aże  na przepukliny czyli rnptury  

pępka, brzucha i pachwiny. Opaski 
brzuszno dla psń i t. d. Cenniki darmo. 
M L. Polaczek. Sambor 54. Galicya. 260

Urząd zen ie  sklepowe, z patentem  na 
sklep spożywczy i trafikę do sprzeda­

nia, zaraz. Bychaw ska 3 1 . 279

W p rze jeźdz ić  na trakcie Kazimier­
skim, dn. 20 lutego rano, około go- 

dżiny p iątej, między Nałęczowem a Lubli­
nem zgubiono źrebię (źrebiezke), maści 
karej siedmiom iesięczne, w artości 350 rb. 
Ktoby je  spotkał, raczy dać znać gospo­
darzowi Kazimierzowi Radzikowi, gm ina 
Konopnica, Motycz Leśny. Nagroda za­
pewniona. 294

Z powodu wyjazdu są do sprzedania 
rozm aite meble i różne rzeczy. W iado­

mość: Nam iestnikow ska 19, m. 9; od 4-ej 
do 5-ej. 297

rąc ulicą Krak.-Przedm. zgubiło 
portm onetkę niebieską z zawartością 
240 koron 1 rosy jską w alutą 35 rubli,I 

paszport, b ite t i przepustkę oraz śwla-j 
dectwo na Ironie i w eksel na 220 rubli, 
podpisany przez Lej zora Sołtysa z Wie; 
ulewy. Ł askaw y znalazca raczy zwrócić] 
za nagrodą właścicielowi, Janowi Orłów 
skiemu, zo Sław itia pod Lublinem. 30;

eotrzebny chłopiec uczciwy, do Skła­
du Instr. Muzycznych, A. Wolny.

Wek sle  zagubiono: 1 w pełnym wypi­
sie na sum ę ICO rb.. podpisany przez 

S tan isław a Św itka, zaś 7 in blanco (bez 
wypisów) tylko r. podpisem Stanisław » 
Świtka. Ktoby takow e znalazł, uprasza się 
o zw rot za nagrodą, do Redakcyi „Głosu”:

295

Wolant parokonny sprzedawany 
będzie przez licy tacyę publiczną, dni» 

I m arca 1917 г., o godzinie II rano,
w fabryce powozów L. Janocińskiego, 
przy ul. Miłej nr. 3, w Lublinie. 2981
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